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pla wychodźców we Franeyi ustaliliśmy cenę prenumeraty na 15 franków kwartalnie. || 
Środa dnia. 7. kwietnia 1869. — 


Ostatnia sposobność. 


Smutne to i przykre położenie, w jakiem dzięki uchwa; 
le 2go. marca, dzięki odrzuceniu wniosku Smolki, dzięki 
wreszcie chwiejnemu postępowaniu, delęgatów naszych do ra- 
dy państwa — 'zajduje Się obecnie polityka kraju naszego. 
Zamiast stać na jedynie właściwem nam stanowisku nieprze- 
dawnionych praw' narodowości naszej, zamiast w imię praw 
tych żądać dla Galicyi niezależnego "w monatchii' stanowiska, 
i nie brać udziału w miczem, co stanowisku: temu ubliża, da- 
liśmy się zawikłać w omylną rajchsratową politykę, sankcyo- 
nowali obecnością delegatów naszych w radzie państwa wszy- 
stko, cokolwiek tam szkodliwego dla kraju naszego uchwalano— 
słowem sami na własną. działaliśmy szkodę. A zapomnieliśmy 
o tem, że nie ten, komu prawa jego. przemocą ujęto, prawa 
te utraca, lecz ten, kto się ich sam czy to wyraźnem wypowie- 
dzeniem, czy tęż miłczącem przyzwoleniem wyrzeka ; zapo- 
mnieli, że wszystko, cokolwiek przeciw. centralizmowi mówili- 
śmy, pisali'i u ili — że. to wszystko nie miało znaczenia 
póty, póki czynem dawaliśmy poparcie centralizmowi temu, 
przez: branie udziału w radzie państwa, przez to, żeśmy do- 
browolnie stali się niejako: organiczną cząstką systemu. Nie- 
konsekwencya raz popełniona, mści się na nas dotąd bez przer- 
wy - a im bardziej jesteśmy konsekwentni w tej niekonse- 
kwencyi; tem gorsze następstwa, tem trudniejszy odwrót z za- 
jętego raz fałszywego stanowiska. 

oI dla tego podnosiliśmy zawsze konieczność zerwania z 
tą polityką, to na tak błędne sprowadziła nas drogi, i tyle 
nieobliczonych szkód nam przyniosła. Nie chwilowe niepowo- 
dzenie, nie ten lub ów szczegółowy wypadek, powodował zda- 
niem naszem, ale myśl, która z koniecznością staje przed ka- | 
żdym, patrzącym na rzeczy nie z wiedeńskiego, ale ze stano- | 
wiska praw i interesów narodowych, że wiedeńska rada pań: 
stwa nie jest, i być nie może miejscem, w któremby 0 na- 
szych sprawach rozstrzygano, że przeto wyzwolenie się z pod 
jej opiekuństwa co rychłej nastąpić powinno. F chcielibyśmy, 
azeby dziś, gdy dła specyalnych powodów, jak odwlekanie 
rozstrzygnięć a w sprawie rezolucyi, opuszczenie rady państwa | 
przedstawia się jako konieczność, i zapewne też nastąpi-—aże- | 
by kruj 4 reprezentacya jego zajęły to' ogólne stanowisko, | 
uznając, że to zerwanie z radą państwa mie jest chwilowym 
środkiem tylko, nie jest jakąś groźbą, mającą skłonić stronę | 
przeciwńą, by powolniejszą była i w targu bardziej skłonną: 
do ustępstw — ale trwać musi póty, póki kraj nasz nie azy- 
ska pełnej autonomii, i nie będzie mógł z Wiedniem trakto- | 
wać jak równy z równym. Kładziemy nacisk na to, bo rzecz 
to ważna na przyszłość, bo obawiamy się, ażeby: po wystąpieniu 
Polaków z rady państwa, nie wyrwano 2 rezołucyi kilku wa- 
Żmiejszych lub mniej ważnych punktów, i koncesyą taką nie 
zwabiono znowu delegacyi naszej do“ Wiednia. 

Jeszcze w r. 1862, pisał „Przegląd Europejski" wycho- 
dzący w Warszawie pod redakcyą J. J. Kraszewskiego , 0 
stanowisku naszem w radzie państwa: 

„Polacy powinni byli iść drogą swych przyjaciół Madia- 
ąc wiernymi koronie, usunąć się od sejmu niele- | 


rów, i zostaj 


"z Paryża, 


Gdy wypadki na dobie , zjawiają się prorocy. Snać coś | 
święci się, bo w ostatnich czasach sypnęły się tu broszury 
za Polską i przeciw Polsce. Warto rozpatrzyć niektóre z nich 
przynajmniej. > Jeden «z pierwszych wystąpił K. Delamarre, 
który "w zeszłym roku przeprowadził w francuskiem ciele 
prawodawczem reformę wykładu języka i literatury słowiań- | 
skiej, i zdobył zmianę tytułu katedry wszech- słowiańskiego 
języka i literatury, na katedrę języków i literatur słowiań-. 
skich. Obecnie "w tym roku, ‘Ki Delamarre zgłasza się do 
francuskiego senatu 'z przedstawieniem potrzeby reformy po 
francuskich szkołach, pod względem ziem "i narodowości sło- 
wiańskich, które Moskwa wbrew wszelkiej historycznej praw- 
dzie, usiłuje podciągnąć | pod nazwę : „Wszech-Rossyi.* Dzi- 
siejszy minister oświecenia, P- Duruy, zrozumiał myśl Moskwy, 
wyrażając się publicznie : „Car to pansławiam I... Ale inie- 
dosyć, że to wie francuski minister oświecenia, — trzeba żeby 
profesorowie i uczniowie francuscy wiedzieli. Z dwuznacznego 
rozumienia: nazwy : Rosyi i.Rosyań, powstało najdziwaczniej- 
sze pomięszanie dziejów słowiańskich. Profesorowie mimowied- 
nie, pakują ucz iom we łby, że Rosya, to nie a 
Moskwe, „= otersburg, ale ijów, Wilno, Warszawa, Ryga y 

sia IE d; że Walyk, Podole, Ukraina, Żmudź Litwa, Kur 

Adya Finlandya, Polska to: wszystko : "Wszech- ROSA, & 
mieszkańcy ich Rosyanie. Qwoż. IG. Delamarre:, postanowił Z 
tego błędu wyprowadzić Francuzów, „i. jest nadzieja , że jak 
zeszłego roku, w. ciele prawodawczem, tak, obecnie 'w senacie, 
myśl jego, zyska przyjęcie/! uznanie. 

Lecz, że kiedy wojna, to wojna, więc Moskwa ze swej 
strony rozpuściła broszurę między Francuzów, której celem: 
odmówienie wsparcia polskim wychodźcom! „Odmówcie, po- 
wiada autor, wsparcia Polakom we Francyi, a Polacy w Polsce | 
powstawać nie będą !* Autorem jej jakiś Francuz, ajent mo- 
moskiewski. Ciekawe są to słowa. Słachajmy : 

oi Dziwne są zładzenia, powiada o sprawia polskiej, i to | 
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Organ demokratyczny. 


Za ogłoszenia od wiersza 


galnego, nie mającego w swym składzie przedstawicieli wszyst | 
kich narodowości... ` Nasi posłowie, mieli 'przed sobą ten za- | 
eny i-dzielny przykład, ale zamiast obrania tej samej drogi , | 
wiedzeni bądź dobrą swą wolą, bądź przez fatum, trafili eks“ | 
pressem na rajchsrat. Í | 

„Dziś już raz tu przybywszy, jeśli nie obronią ani za- | 
sad narodowości, ani swego charakteru , jeśli i "oni zmartiiją 
swe siły, a mysli ich użyte zostaną jako narzędzie przeciwko 
nim jak też wytłumaczą wówczas przed krajem, przed. dzie- 
jami, pobyt swój tutaj? Czyż nie lepszą była gra węgierska, 
niż to dobrowolne zasiadanie do partyi szachów z mocniej- 
szym graczem; -z-graczem, który w razie wszelkim i tłumaczyć 
się nie myśli zei zmiany gry ?,; Oby! zbyt, drogo; nie zapłacili 
partyi swej—lepiej odrzucić wręcz wezwanie i w cieniu bodaj 
pozostać, niżełi' ze światłem igłosem wystąpić; aby wróg nasz 
tem światłem i głosem naszym nas właśnie gubił.* 


Słowa te, pisane przed siedmiu laty, a zamieszczone w 
dzienniku, który powszechnie był uznany i poważany, stosują 
się najwyborniej co do słowa do dzisiejszej sytuacyi.. W daliś- 
my się w grę, W której musieliśmy przegrać, w której .prze- 
ciwnik własną pobije nas bronią — ząmiast zostać na ubo- 
czu i nie przyjmować tego, co już w zasadzie samej z progra- 
meńi naszym narodowym nie jest zgodne. 

W czasie bieżącej sesyi rady państwa, kilkakrotnie na- 
darzała się sposobność naprawienia raż. popełnionego błę- 
du. Nie omieszkaliśmy nigdy wykazywać tych sposobności .; 
wzywając delegacyę, by z nich korzystała „ i ustąpiła, z rady, 
państwa. W wezwaniach tych nie byliśmy. samotni — głoś opi- 
nii publicznej był za nami. Delegacya za głosem tym nie po- 
szła. Zbyt silne są węzły, które delegatów wiązały z Wied- 
niem, z ministerstwem, ż radą państwa; zbyt silnie zaanga- 
żówańe są interesá kolejowe, bańkowe, giełdowe, i t. d. de- 
legatów naszych — ażeby byli skłonni zerwać z ministerstwem 
stanówczo.  Wypowiadamy bez ogródki prawdę , o której 
zresztą wszyscy aż nadto dobrze wiedzą. 


‘Dziś znowu głos sumienia, obowiązku, głos honoru wzy- 
wa delegacyę naszą może po raz ostatni, do stanówczego Kros 
ku, a to tem bardziej, że jeżeli kroku tego nie uczyni, weź- 
mie znowu udział w powzięciu dwóch najszkodliwszych dla 
kraju uchwał, z których jedna podkopuję moralny, druga ma- | 
teryalny byt kraju. Pierwszą z nich ustawa szkolna, drugą | 
reforma gruntowego podatku. Po tych dwóch sprawach, jak | 
gdyby ra ironię, ma przyjść na porządek dzieńny sprawa .ko- | 
lei żełaznych, w których wielu delegatów naszych osobiście | 
jest interesowanych. Rzecz stawiamy jasno :. albo delegacya | 
stawia wyżej interes kraju, nad swój własny, i usunie się za- 
raz z rady państwa , by nie wziąć udziału w powzięciu tych 
uchwał — albo też zechcę czekać na załatwienie sprawy ko- 
lejowej, a wtedy kraj cały będzie musiał uznać , że koncesye | 
kolejowe były dla delegatów ważniejsze, niż interes krajů. | 

Taka alternatywa stoi przed delegacyą—ostatnia to dla 
niej chwile , ostatnia sposobność uratowania choć jako tako 


| 
|| 


` honoru kraju i swego. 


nawet w świecie najrozumniejszym. Są tacy, którzy OLA 


| ją, że cesarz francuski myśli o odbudowaniu Polski, i że nie 


dziś, to jutro wskrzesi ją niezawodnie. Według tych marzy- 
cieli, nąwet Austrya chętnie odstąpi Galicyę na zarodek pań- 
stwa polskiego. Sam Bismark, gotów zrzec się W. księstwa 
Poznańskiego, byle Polska była. A Anglia, ta z pewnością 
obróci się przeciwko Rosyi, gdy skądkolwiek padnie wojna za 
Polskę, choćby z, Turcyi, choćby tylko buchło nowe powsta», 
nie w Polsce...“ je: | 


Tymczasem, mówi dalej moskiewski broszurkarz , rzecz 
ta Całkiem ma się inaczej. Anglia wr, 1866 przez najpoważ- 
niejszy swój dziennik „Times, . wyraźnie oświadcza , iż nie 
sądzi, ażeby był jeden Anglik na świecie, któryby chciał woj- 
ny z Moskwą, za Poiskę. Zabraliśmy Gibraltari Maltę i trzye 
mamy je. Niech każdy trzyma, co złapał !,., Austrya, w tymże 
r. 1866 w wiedeńskim dzienniku „Pręsse* , . wyraża się: Nie 
nasza rzecz myśleć o odbudowaniu Pokki, zawszę byśmy stra» 
cili jedną powincyę!... O Prusach ,, jeden. nawet. z; polskich 
dzienników „Czas*, pisze równocześnie; „Wieści, iż Prusy za- 
czynają myśleć o Polsce, nie zasługują na żadną uwagę w obec 
niezachwianego usiłowania Prus , zniemczenią tej części Pol- 
ski, którą posiadająt... Nawet według doniesień z Rzymu, An- 
tonelli „przyrzekł Wałujewowi encyklicę papieską, potępiającą 
katolickie duchowieństwo. polskie, za udział wzięty „W ostat 
kc POWO EU. urcya ma dość do roboty u siebie z 

rekami |... 


) i a j © 

A więc, woła broszurkarz, dla Anglii , Austryi', Brus ; 
Rzymu i Turcyi, sprawą polska „dziś nie. istnieje. ' Pozostaje 
Francya, której rząd „wypuszczając z opieki Polskę , -&° prze- 
dewszystkiem, odejmując jej wychodź:om f zasiłki , wytrąci z 
polskich głów: ostatnie ich. złudzenia. "W zamian za to, Mo- 
skwa nie obróci się naprzeciw Frauci., i kiedy stai pomyśli 0 | 
odzyskaniu, naturalnych swych, granic!.. 6 


Brawo ! Wygadałeś się rycerzu „Nie ma co mówić. Za- 
szczytne i korzystne proponujesz przymierze, I komu 2 — 
Fraacużóm. — E za co» — Ża pienydze! — .To, prawdziwie 
po moskiewsku. | 
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| pówiatówej w Jaśle uchyłają się 


| powiatowe nadal nie mogą pozostać z 
—.-0rganizacyą — 


Rok. III. 


Rady powiatowe. 


Przed kilku dniami wydział krajowy w swem spra- 
wozdaniu miesięcznem ogłosił , iż niektórzy członkowie rady 
od czynności w komisyi wy- 
branej z powodu zarazy bydła; z ińnych stron dochodzą nas 
ciągłe wiadómości o najgorszym stanie dróg, podczas gdy ró- 
wnocześnie gminy i zakłady szkolne uskarżają się, iż nie 
mają najmniejszej opieki ze strony rad powiatowych. Skargi 
te nie są odosobnione, lecz mają cechę ogólną, gdyż o niemal 
każdy powiat ma jakąś wadliwość, którą przypisać nałeży 
obojętności, Mib zupełnej bezczynności członków wydziału. 

Wiemy, że główną wadliwość w czynnościach rad po- 
wiatowych stanowi błędna ich organizacya, szczupły zakres 
działania -> lecź mmiemaliśmy, że choć w części brak ten 
powetować się da czynnością i pilnem dogłądaniem sprawy 
przez powiatówe rady. Miasto atoli żastąpienia braków or- 
ganizacyi przeż' samodzielną inicyatywę, z ubolewaniem do- 
strzegłiśmy daleko jeszcze większą bierność po stronie rad 
i jej członków. —* 

Przy wyborach do rad powiatowych, przy wyborach 
marszałków, Słyszeliśmy tyle zacnych i świaśłych mów, iż $4- 
dziliśmy, że od czasu ustanowienia rad, nowa era zajaśnieje 
dla naszej biednej krainy ; spodziewaliśmy się większej łą- 
cznóści między ludem" a dawną szlachtą, wydatnej opieki dla 
opuszczonej naszej młodszej braci — gdy tymczasem prawie 
nie się mie ziściło: z tych * wszystkich nadziei , które dotąd 
przynajmniej pozostały czczemi marzeniami. 

Musimy — 'aczkółwiek 'z przykrością — przyznać , że 
autonomii naszej nieodpowiednie działanie rad powiatowych 
zadałó niemały cios, a koszta wielkie, które na ludność szcze- 
gólnie wiejską spadają, jeszcze” bardziej zniechęcają do sy- 
stemu samorządu; który dotąd najmniejsźej ńie przynżósł nam 
korzyści: © Zewsząd dochodzą nas usprawiedliwione skargi, że 
wydziały bawią się w biarokracyę ,* nie przynosząę żadnego 
pożytku dla istotnych potrzeb powiątu , nie ulepszając dróg, 
szkół,+*w ogółe nie' przyczyniając się 


nia dozorując gmin i 
do niczego pod względem” dobrobytu materyalnego i rozwoju 


| moralnego. Í 


Niechaj mikt nie myśli, że stan przez nas powyżej wy- 
łuszczony jest może "zbyt | jaskrawo przedstawiony, bo do- 
świadczenie pouczyć może każdego, Że: rzeczy na prowincyi 
jeszcze gorzej się mają. Należy przeto szczerze zająć się temi 
opłakanemi okelicznościam. vi nie dozwolić. na dalszą ` prze- 
włokę dotychczasowej bezczynności. rad powiatowych. 

Już przed przeszłą ' kadencyą marszałkowie i rady po- 
wiatowe miały przedłożyć memoryał sejmowi, w sprawie toz- 
szerzenia zakresu działania rad — lecz sejm, któremu zwykle 
brak czasw i+tym razem nie mógł ,, lub nie chciał się zająć 


| tak ważną dla kraju sprawą piha wydział krajowy ani pomy- 


slal, aby wypracować odpowiedni w. tym kierunku projekt. 
bq Teraz; gdy znowu stoimy w przededniu nowej kadencyi 
sejmowej, a każdy obeznany ze sprawami się przekonał, iż rady 


| „tą samą jake 'sdątąd 
spodziewać się. należy, że. bądź —4 inicyatywy 


„o Francuzi, powiada, od r. 1834 do: 1868, wy dali vna =Po 
laków przeszło 33 miliony franków ! Czy:to'iwanto ?.. Ozy: za 
służyli na to Polacy ? !.. 

Zapomniał rachmistrz moskiewski, Że za cząsów samej 
tylko pierwszej Rzeczypospolitej i pierwszego cesarstwa, zgi* 
nęło obok Francużów przeszło, 200 tysięcy Polaków, a czego 
nie zapomnieli Francuzi. Nięchże jeden Polak wart będzie je- 
dnego „tylko moskiewskiewgo stupajkę, jednego moskiewskiego 
rekruta ?!..., który ceni się na tysiąc rubli, czyli przeszło trzy 
tysiące franków ża Sztukę ,. to wyniesie 600. milionów.. fran- 
ków, że nie wspompim 0 dostarczanej przęz Polskę Francu- 
zom żywności w różnych czasach , ani o krwi i wydatkach 
1830—1831.r. W których polskie wojska powstrzymały mo- 
skiewski pochód na Francyę, i dały jej czas do. przygotowa- 
mia się na przyjęcie napaści — a pozostanie dość jeszcze, groz 
sza ż samych 600,000.000 należności i do utrzymania wy- 
chodźtwa polskiego i do pobicia Moskwy na gruncie polskim — 
bo nie uciecze, co się odwlecze, 

Z tego co powiedziało się: dotąd, widać, że tekst bro- 
szury, dobry, ale i przypisy nie złe, że nawet lepsze, bo 
przypominaj”, rzeczy zapoznane, a „w części nie wiedziane, jak 
WWR 22 Bolaców do. aia f 
Rysa A es. Polaków „do. ludu francuskiego , . 24. 

1848 T.: „Bracia! Trzeba nam. broni. „Dajcie prae bróś. Daj 
cie nam ją w imię braterstwa ludów , przez pamięć naszej 
ze! przelanej ż wami pospołu za waszą i naszą wolność. 
east broni, niczego innego nie żądamy od was. Ami waszej 

WI, am waszych pieniędzy, ani mundurów i żywności. Tylko 


| broni !/ broni i bronia“ 


„2. Drugi przypis też niezły. Jest to ustęp z mowy La- 
martina do poselstwa półskiego, 26. marca 1848 r.: „Polacy! 
Sprawą wasza słuszna — nikt wam tego nie przeczy. Ale licz- 
cie, na „własne: tylko siły: Na/nas nic. Każdy u siebie i dla 
siębie. Precz z marzeniami 1.,: 

3. Przypis; trzeci, «wręcz przeciwny: pierwszemu. Mowa 
Ledru-Roilina nad grobem Połaka + Stanisława Worcella, W 
Londynie, 9. lutego 1857 r. „Przeszły rządy samołubstwa 


| rządów i nienawiści naródów, — nadchodzą czasy brater- 


wydziału krajowego, bądź pojedynczych. posłów.,. sprawa.„ta 
przyjdzie na porządek: dzienny. M teraźniejszym bowiem 


kształcie rady powiatowe nie mają żadnej a żadnej dla kraju 


doniosłości. l i € l | 2 
materyał z nadesłanych przez rady memoryałów i petycyj, — 


spodziewać się należy, że weźmie się do żmudnej tej pracy | 


i przedłoży sejmowi gruntownie opracowany projekt, ` 
Wiadomości polityczne. p PAG 

Austrya i Węgry. O przesileniu ministeryalnem zamie- 
szcza „N. W. [gbl.* obszerny artykuł, w którym twierdzi na 
wstępie, że kwestya ta niebawem się rozstrzygnie. Hr. Taaffe 
miał zażądać dymisyi jako tymczasowy prezes' ministrów, 
i tylko przez ośm dni jeszcze obowiązki tego urzędu pełnić 
będzie. | 

++ gblt.* opowiada różne ustępy 2 historyi ministeryal- 
nego przesilenia,.i donosi, że Giskrę proponowano na prezesa 
ministrów, lecz w tym wypadku dwaj koledzy jego — wedle 
wyraźnego ich oświadczenia — byliby wystąpili, tak, iż 
zamiast skonsolilowania gabinetu, przyszłoby do rozbicia 
tegoż. MAU pa 

Condo- kandydatury; hr. Antoniego Anersperga, . znanego 
jako. poeta. pod. imieniem, Anastazego Griina, to: popierał. ją 
przędewszystkiem.. hr. ,Beust—lecz hr., Auersperg żądał, aby 
go „ministrowie , jednogłośnie. polecili i rozwinął program 
zupełny, a: od przyjęcia jego wstąpienie do gabinetu zawi- 
słem . uczynił. Qdezwały się. przeto, głosy w gabinecie przeciw 
tej, kandydaturze, ;,a wedle zdania „Tagblattu* wpłynęła na 
nieprzychylne usposobienia . ministrów przeważnie ta okolicz- 
ność, .że Auersperg jesti bardzo. popularnym . mężem, stanu i 
zamierza. z zupełnym: , własnym. wystąpić: programem, tak iż 
ministerstwo byłoby już gabinetem Auersperga, nie zaś, jak 
dzisiaj, gabinetem Giskry, Herbsta i Bergera. 

„Oglądnięto się następnie za osobistością jeszcze niezużytą 
politycznie, i myślano najpierw o jenerale Gablenzu, który, to 
projekt, jednak rychło porzucono, aby wojskowego nie stawiać 
na czele gabinetu;. następnie, zaś . proponowano.. wiceprezesa 
izby panów, hr. Wrbna, który, miałby. być. bardzo. chętnie 
widzianym w sferach najwyższych. Lecz hr. Wrbna miał od- 
powiedzieć (tymczasowo unikając odpowiedzi stanowczej), że 
wolałby. widzieć prezesem hr. Antoniego Auersperga. Prawdo- 
pódobnem jednak jest, że i przeciw hr. Wrbna objawiłaby się 
opozycya w gabinecie. ke | Te 

i i Teraz—twierdzi „Tagblatt*— rzecz ostatecznie rozstrzy- 
gniętą być, musi. | 

Możebnem jest, że ministrowie kogoś z pomiędzy siebie 
prezesem obiorą ; do. dnia wczorajszego miano o tem coś pos 
stanowić, w tym dniu miał Beust; jechać do Pesztu i; zako- 
munikować cesarzowi rezultat narad, jos; 


O porozumieniu „między węgierską umiarkowaną lewicą | 


o. stronnictwem rządowem pisał przed kilku dniami „P. LI; 
że zlanie się tych dwóch stronnictw pod' względem kwestyj 
wewnętrznych, jest. niemo ź ebn em, ponieważ: jest. zbytecz- 
ne m, Zgodziły . się na. to twierdzenie organu /Deaka także 
dzienniki umiarkowanej 'opozycyi, tak. iż obecnie jest pewnem, 
że umiarkowana lewica pod przewodnictwem Ghyczego i Ti- 
szy zgodzi się. z. mężami postępowymi stronnictwa JDeaka' we 
wszystkich kwestyach wolności. Konstatuje to „Pester Ll.* 

Stronnictwo Ghyczego i Tiszego uznaje otwarcie, że do- 
tychczasowe, zdobycze na polu: politycznem, w ostatnich latach 
są Wcale. znaczne, że przeto «postęp na podstawie danej jest 
możliwy. SEM | 

(Gosię tyczy państwowych kwestyj —- Deakiści 
teraz jeszcze 0 zbliżeniw' się do opozycyi ani myślą, a organ 
ich powiada :; „„Zdaje się, «że przyjaciele: nasi'z lewicy za- 
pomnieli —- iż stronnictwo - Deaka ma jeszcze: znakomitą 
większość. í | SEN 

„Są oni tak naiwńi, „że spodziewają się, iż większość zbli- 
ży łub nawet przyłączy się do ich państwowego programu. 
My sądzimy, że wedle' praw mechaniki mniejsze ciała ciężą 
do większych =—'nie żaś odwrotnie. Jeżeli Mahomet nie pój- 
dzie: do góry, to będzie czekać daremnie, "aby góra do niego 
przyszła.* i tpe i c BD {i 


stwa i wzajemnej” miłości ludów. 
wszyscy za: jednego!! Przecz z: granicami! "Kto «wolny, drugim 
wolność . nieść winien 1..." . I 1 | l q wi 

4. I nareszcie, przypis ostatni ,, równie jak poprzednie, 
przywiedziony ku potępienia zachcianek i marzydeł rewolu- 
cyonistów. List J. Mazziniego do Polaków, w październiku 
1868 r. „Polacy! Wasze stanowisko na Wschodzie jest tylko 
szezegółem waszego pósłannictwa w obec . Słowiańszczyzny, 
gdziekolwiek i jakakolwiek ona jest, na Wschodzie czy Zacho- 
dzie, na Północy czy na południu; pod Moskalem, Niemcem 
lub Turkiem. Czasy dojrzewają dla Słowian. Powszechny sło- 
wiański ruch będzie cechą 19. wieku. Stańcie śmiało na czele 
tego ruchu. Bądźcie przewodnikami słowiańskiej , krucyąty. 
Podnieście jawnie sztandar, przebudzenia. Wolność, równość i 
braterstwo dla wszystkich braci Słowian, a Słowiańszczyzna : 
wolną, rówiią i braterską będzie, Kolebka, słowiańskiego du- 
chA, nie napróżno wytzekł to z katedry paryskiej wasz. Mic- 
kiewicz, nie może być gdzieindziej jeno w narodzie, który, 
ze wszystkieh narodów słowiańskich najwięcej ucierpiał, naj- 
ściślej związał się z Europą, krwią swoją ziemię jej użyźnił, 
kośćmi: ją swemi' zasiał. o żasiane, zejść musi! Wy, Polacy, 
jesteście tym narodem, tym ludem. Pamiętajcie o tem! Bądż- 
cie przewodnikami boju słowiańskiego , którego wieszczowie 
wasi byli _prorókami. W tem zbawienie wasze i Słowiań- 
szezyzny. Więcej powióm : W' tem zbawienie całej Europy !..* 


I to wszystko przytoczył: policyant moskiewski w bro- 
szurze, wymierzonej przeciwko. Połsce.  Owóż,: jeżeli: car mot 
skiewski dostanie ją do ręki,. to. będzie "mógł: zawołać ze 
starym Czartoryskim, który niegdyś, kiedy go jakiś wierszo= 
kleta nędznym wierszem forytował na. króla, de :facta : -„Oh! 
40 to za nieszczęście, rzekł, mieć głupich przyjaciół '* 


| Byłoby wiele do powiedzenia o innych, za Polską i prze- 
ciw Polsce dziennikarskich artykułach ii: pojedynczych bro- 
szurach, zjawionych tu w czasach ostatnich; lecz że varie- 
tas delectat, więc "przechodzę na. inne pole, do spraw 
czysto francuskich, ząstrzegająć sobie mowę o tamtych na 


v 


czas późniejszy. ni 4 


t 


| powiada, że poda rekę lewicy, jeżeli ta zechce wziąć udział 
Wydział krajowy, o ile wiemy, ma już znaczny | gdyby jedna 


' pokonał; i dziwaczne a chorobliwe dążności; które on'zwalił, 
-teraz podnoszą się znowu. 


"niem warunków kontraktu z dyrekcyą sceny polskiej ; co do pyta- 


jach narodowych. Szanowny prelegent w. odwdzięczeniu się publi- 
( cznóści przemyskiej, która z takiem zajęciem przybywa na. odczyty, 


jeszcze większą jeżeli to być możę — zjedna sympatyę, 


Jeden za” wszystkich — | 


„wino, zgoła wszelka żywność i wszystko. Tyle.o tem, na, te, 


Stronnietwo -Deaka. przemawia. więc-bardzo-Śmiało; ibza- 


w pracy zastosowanej do warunków ugody z Przedlitawią ; 
opozycya targnęła się na: ugodę, Deakiści sta- 
ną przeciw niej w ściśniętych szeregach. 


4 
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3 Fri cy Wy U turzadowa POS p. t. „List do 
wyborcy.“ Mówi ona, ż * a postępowanie opozycyi prze- 
ciw rządowi jest sprzysiężeniem, które zwalczać jest obowiąz- 


kiem rządu. Jako charakterystyczną * odznakę francuskiego 
narodu podnosi tę moralną potęgę. którą zowiemy opinią pu- 
bliczną, a która Świetnie objawia się w powszechnem gło- 
sowaniu. PZ 

Namiętności, «które cesarz rozbroił, ambicye, które on 


Gdyby szło 0 wybór naczelnika 
państwa, jak w r. 1848 i 1852, rząd oczekiwałby spokojnie 
rezultatu głosowania, będąc pewnym, że obecny naczelnik 
państwa zostałby znowu obrany jednogłośną aklamacyą — lecz 
wybory do ciała prawodawczogo nie mają tak wybitnie poli- 
tycznego charakteru; lokalne namiętności i wpływy odgrywają 
także swoją rolę — dlatego jest obowiązkiem rządu zwalczać 
nieprzyjaciół, instytucyj «wolą narodu utworzonych, aby nie 
było antagonizmu między cesarzem a izbą. | 
Minister belgijski, Frère-Orban; przybył do Paryża, aby 
wziąć udział w konferencyi w sprawie, kolei. Programu ozna- | 
czonego konferencyi nie. ma ;. osobistość belgijskiego ministra | 
jest. jednak, rękojmią, że będzie przestrzegał praw swego na- 
rodu i nie łatwo zgodzi się na, oddanie kolei belgijskiej fran- 
cuskiemu towarzystwu, popieranemu przez rząd cesarski. 


Nowiny z kraju i zagraniey. 


* Rada administracyjna fundacyi, skarb- 
kowskiej uchwaliła na, ostatniem posiedzeniu, zająć się ułoże- 


nia zaś, czy ma być konkurs rozpisany, czy też bez konkursu dy- 
rekcya oddana p. Miłaszewskiemu, odroczono rozstrzygnięcie tej spra- 
wy na czas nieoznaczony. i 


* Z Żółkiewskiego. Od czasu szczególnie, gdy; przedsię- 
wzięto budowę kolei brodzkiej, przedmieście Żółkiewskie stało się, 
osobliwie w nocy, nader, niebezpiecznem dla. przechodniów, a, liczba, 
kradzieży wskazuje, © ile własność tamże narażoną jest na zuch- 
wałe zamachy, Skargi, które nas z tego względu dochodzą, odnoszą 
się osobliwie do dwóch okoliczności a mianowicie: że od 11 go- 
dziny lampy bywają gaszone, a: powtóre, że organa policyjne do- | 
chodżą tylko do studni koło kościoła św. Marcina, podczas gd 


właśnie okolica dalsza dla zbrodniarzy ma większy pociąg. 
<. * Na budującej się kolei lwowskó-brodzkiej szutrówka | 
przejechała wczoraj robotnika, któremu pogruchotała obydwie nogi; 
przedwczoraj zaś innemu połamała ręce. Wypadki, podobne , co- 
dziennie niemal się zdarzające, dowodzą zupełnego braku dozoru. 
dor Wystawa obrazów i innych dzieł sztuki, urządzona 
przez lwowskie towarzystwo. przyjaciół sztuk pięknych rozpocznie 
się z dniem 18. kwietnia; wstęp do sali został ustalony na 25 ct. 
a w dnie Świąteczne na 10 èt., co każdemu nawet najmniej za- 
możnemu umożliwia korzystanie z powyższej wystawy, na którą; | 
znakómitsi artyści polscy przyobiecali przysłać swe dzieła. ` yp 
* Z Przemyśla donoszą nam, że wykłady p. H. Schmitta | 
zgromadzają tamże bardzo liczną publikę, która z, wielkiem, zami- 
łowaniem przysłuchuje się opowiadaniu historyka. naszego. 0, dzie- 


przeznaczy! dochód z dwóch wykładów na: cele dobroczynne, go mu. 


Równoczośnie uczynił w tutejszym powiecie, najgorsze wra; | 
żenie okólnik p. Seidlera w sprawie dróg powiatowych, którym przy-. 
nagla gminy tutójsze do. naprawy dróg właśnie 'w teraźniejszej 
porze, gdzie są najpilniejsze roboty, polne, Z tego. powodu nastąpiło | 
między p. starostą a wydziałem powiatowym zuaczne oziębienie, , 


które dla wielu członków konserwatywnych rady, przyzwyczajonych 
do ciągłego ulegania władzy, jest wielce niemiłem. 


* Centralny wydział opozycyi sejmu węgierskiego zbiera | 


się w lokalnościach kasyna „Ellenzeki kör,“ W tym samem miej- 


~ Po dziewięciu dniach najżywszych rozpraw w izbie ciała 
prawodawczęgo, projekt do ustawy układów między miastem 
Paryżem a towarzystwem kredytowem co do przebudowywa- 
nia Paryża, został przyjętym większością 187, głosów prze+, 
ciw 69. Tak więc, zamiast 150 milionów DROJANABJ Ah, ludność 
paryska ma wypłacić nadmiar dowolnie wzięty, czyli 465,775.195 
franków, w przeciągu lat 40. Drogie zatem mieszkania bar- 
dziej podniosą się jeszcze, i podobnież chleb, mięso, jarzyny; 


raz, co będzie dalej, kto dożyje zobaczy. 
Z kolei liczne wnioski złożone zostały w Ciele prawo- 
dawczem; do ważniejszych należą : 

í 1. Zaden urząd ani urzędnik, ani pośrednio, ani bez- 
pośrednio, nie ma wpływać na wybory do ciała prawodaw- 
czego, do rad miejskich, gminnych i wszelkich innych. i 

2. Nikt nie może pełnić na raz kilku urzędów ; Żaden. 
urzędnik wewnątrz kraju nie może być płatnym wyżej nad 30 
tysięcy franków rocznie. 

1.8. Ministerstwo stanu znosi się. 

4. Wiełkorządztwa wojskowe znoszą się. 

5. Grwardya cesarska znosi się. = 07 

6. Pensye członków rady przybócznej znoszą się. 

7. Ministerstwo dworu znosi się. ` r 

8. Ministerstwo sztuk pięknych przyłącza, się do. mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, prac publicznych, rolnictwa 
i` handlu. j . PNA 

9. Stempel od czasowych pism, dzienników, broszur, 
afiszów itd.' znosi się. Ibo 8 fo 

i40: Przekroczenia drukowe i polityczne sądzą sądy przy- 

sięgłych. . | ya i i r 

Snadno przewidzieć, że tego rodzaju wnioski wywołają 
w izbie: ciała prawodawczego równie żywe i zacięte rozprawy, 
jak' przy. ustawie układów '0 przebudówanie Paryża, i że 
przejdą jak tamten, to jest: nie będą przyjęte przez urzę: 
dniczą większość, ale ślady po nich pozostaną głębokie, nie- 
zatarte — ślady przeszbści w przyszłość., Może więc jest 
prawdą, co pewnego razu powiedział Ledru-Rollin: „My Fran- 
cüzi nie potrzebujemy, jak wy, Polacy i Włosi konspirować | 


| dziennikarski, Rozmaitości); Listy z redakcyi, 


do Którego następnie cały 
wspomnień przeszłości, 


się przed kilku dniami w 
stu robotników włoskich, w 
V ało stromą drożyną, 
Szczytu góry i pogrze- 


* W loży teatru w-Kairze podłożónó pod fotel wice- 
króla egipskiego bombę. Lecz wicekról przestrzeżony, nie przyszedł 
dó teatru, i zamach spełzł na niczem. AE 


« 
i 


Przeglad literacko - artystyczny. i 

* Teatr polski. 11W niedzielę, zeszłą przedstawiono: 
na, scenie naszej po' raz pierwszy  komedyę '; Wilkońskiego p.” n. 
„Emancypacya Sabiny“. Jestto nader trafna konedya, przeprowa- 
dzona 4 niewymuszonym humorem. Przedmiot « komedyi wzięty: z 
codziennego - życia naszej / szlachty, ; zatopionej po uszy: w długi i 
dorobkiewiczów,, bogacących się ich marnotrawstwem. Pani Razi< 
nowska; zatopiona w ciemnych dla ludzi. pojęciach. filozoficznych, ja- 
kie podówczas (1844) zasial / Trentowski, staje się dla: wszystkich 
ją otaczających niepojętą ,  niezrozumiałą, a tem samem uważana 
za, uczoną. , Pojęcia te tak; jej pomąciły: w głowie, że zatrudnienie 
gospodarstwem, i wychowaniem „córek, zastępuje «pisaniem „teoryj o 
emancypacyi kobiet. it. psi- Takie /zapatrywanie się matki, spaczyło 
pojęcia córki, jej Sabiny i powiodło: ją: na bezdroża, z których zejść 
nie była: już w stanie. Zakochana w panu baronie Majonezie, sta» 
wiła opór rodzicom, którzy- ją za bogatego dorobkiewiczai wydać 
chcieli „i. uciekła, z, kochankiem. «> Wszelkie: nadzieje zrujnowanych 
państwa Razinowskich; «aby - wydaniem córki za: bogacza naprawić 
zrujnowaną fortunę—spełzły nao taką wiadomość 0 córce, ' Poczy- 
nione: przygotowania. /do ślubu, spisany akt ślubny, zniesione w 
dom państwa Razinowskich pieniądze, wszyssko "to (na stak: smutną 
wieść, sprawiło ogromny chaos —i na tem się kończy komedyą. Co się 


| tyczy gry artystów, to szczególnie wyborną charakterystyką dorob- 
| kiewicza odznaczał się p. Linkowski w roli Rublewicza. Pan Do- 


brzański w roli jego syna Błażeja miał. wielkie /do. popisania się 
pole—ale zadania swego. nie zrozumiał i, przesadną. a fałszywą ko- 
miką, gdy, wciąż wszystkich, to po policzkach, to po, rękach calo- 
wał, zniweczył cały efekt, jaki rola sprawić, mogla, gdyby niemą 
mimiką, był. się, utrzymał na stanowisku , wiejskiego gapia, Pan 
Królikowski „i, pani . Miłaszewska « w, roli, . państwa . Razinowskich, 
bardzo byli szczęśliwi, w przeprowadzeniu ról sobie „ powierzonych. 
Pani Hubertowa, zbyt 'przesadzała w. ukłonach;, w ogóle atoli sztu- 
ka bardzo dobrego, doznała przyjęcia i bezsprzecznie długie sobie 


| zapewniła istnienie na repertoarzu sceny naszej, 


Na zakończenie powtórzoną została komedya A. Urbańskiego 
„Pochód vz pochodniami*. isis iH N 9 


Dziś odegrany będzie dramat z francuskiego p. t. „K 0- 
biety z kamienia'; p. Krogulski, artysta dramatyczny z War- 
szawy, wystąpi w roli Degenais. | EEA 

s1“ Numer, 10.illustrowanego czasopisma „Mrówki wyszedł z 
druku i;zawiera: „Niemania Święty, Sawa p. s Zis Miłkowskiego ; 
Hugo „Kołłątaj. (dokończenie). Nienawiść po za grobem, powieść J. 
M- Fritza; Zapiski z powstania J. Gordona (ciąg dalszy); Juliusz. 
Słowacki i Zygmunt, Krasiński, portrety ; Listy : Z; Warszawy, Ko- 
łomyi i Przemyśla; Zupełne „zaćmienie słońca  L, Wierzejskiego 
(dokończenie); Emigrant w Galicji; Kronika (Nowe, książki, Riich, 


"Wa MRoLILU irU 


przeciwko naszym rządom, tylko dopomagać im w konspi - 


racyi ich przeciw sobie; przyłapywać: ich naszłych uczynkach, 
wyświecać ich brudy, błędy i zbrodnie, a w trzy dni stanie 
się to kiedyś, co w trzy dni stało się z Karolem X. i z Lud- 
wikiem. Filipem. '*., - oidob su. plbeavs zhó) 
. Od: pewnego czasu, coraz natrętniej: obiegają tu wieści 
o wojnie, Francyi z Prusami. Oesarz francuski, prawią jedni, 
oddawna ma wytkniętą drogę upokorzenia koalicyi, czyli tak 
zwanego Św. «przymierza; upokorzł Móskę w Sebastopolu 
Austryę pod Solferino ; , teraz: czas na Prusaków nad Renem. 
Cesarz Napoleon, powiadają drudzy, mie chciałby zadzierać ż 
Prusakami, ale w obec tego, /co"stało się i stać się może: w 
Niemczech, musi. w tej stronie oprzeć. się «o naturalne gra- 
nice, czyli o lewy brzes;, Renu. Moskwa sprzeciwiać się*temu 
nie „może, nie powinna, nie będzie —. raz: z.powodu, iż jej 
wcale nie w smak tworzenie się pruskiej marynarki na. morzach 
Niemieckiem i Bałtyckiem ; a powtóre +s że spodziewa się, iż 
Francya w zawdzięczeniu tych dobrych usług Moskwy, zawrze 
z nią sojusz serdeczny, którego główną podstawą będzie wypusz=" 
czenie ; przez Francyę sprawy polskiej z dotychczasowej ‚mo-i 
ralnej opieki i oddanie. na pastwę Moskwy całej Słowiań-. 
szczyzny,. a raczej! całego Wschodu tureckiego, greckiego i 
austryackiego. q foes b. sin 
W ogólności, wojna uważaną jest za konićczuą , za póź 
trzebę nieuniknioną, i to z powodów tak' wewnętrznych jak 
i zewnętrznych.” Zbrojenie się na wszystkie strony, a' wszęż 
dzie, bardziej może przeciwko nieprzyjacielowi wewnętrznemu 
niż zewnętrznemu. semed niesłychane , ogromie, codziennie 
tęgujące się w nieskończoność,  Podatkujący zaczynają ‘si 
iaaea wić; żądają rachunków. Co począć? Ják IR pS 
kręcić?... Owoż pewnego poranku, Alcybiades poszedł do Pe: 
ryklesa. Nie przyjmuje nikogo, szepnął mu sekretarz, od ty- 
godnia łamie głowę złożeniem rachunków. , A więc po- 
wiedz, iż właśnie Co, do owych, rachunków „z dobrą przychodzę 
myślą. -— To co imnego, zobaczymy. — Wchodź, przyjmuje, = 
Jak się miewasz synowcze? — Jak się stryj miewa ? —. Źle, 
wszystko czynię co mogę dla odwrócenia uwagi Ateńczyków 
od. politycznych spraw: budowle, drogi, igrzyska, zbytki, kra- 


t 


-3) sprawozdanie, o „rozdaniu nagród «przosłaćroskæministors: x %, w0Oorriere. Italiano“ podaje pismo z Rzymu, zapewnia- 


nistorstwo rolnictwa dla pojedyńczych działów gospodarstwa kra- | stwa więcej jak od półtora roku dr. Smolki. osobiście nie. |- zs „. Tpowsko-czejn. : s." TiN 
| ego zasiłków, jako to: na zakupno buhajów rozpłodowych widział, ani też był z nim w jakichkolwiek stosunkach. ~ Dukat holenderski” . . i jet 
2.100 złr.; na premiowanie „bydła 3.000 złr.,. na. podniesienie Hr. Antoni Auersperg, którego wymieni R | Dukat z *. 
b data zi” Antopi Auersperg, którego, wymieniono jako kandir | papy pii asza 
prezydenta minis 1adcza w „Grazer Tages 


m 


|| * Bank hipoteczny otwiera z dniem 1. maja b. r. filie 
w Biale, Tarnopolu i Samborze. 

hi * Nowa kolej. Ks. Poniński, br. S. Brunicki, E. Wo- 
Iakski, R. Doms; dr. Rayski-i dr, Hónigsman podali o przedwstępną 
oncesyę na kolej idącą z Tarnopola, na Mikulińce, Trembowle, 
horostków, Kopeczyńce, Czortków, Jagielnica, Tłuste, Zaleszczyki 
do Śniatyna. Linia ta łączyła by kolej tarnopolską ‘z czerniowiecką 
przerzynałaby: najurodzajniejszą okolicę: kraju. 

* Wyciąg z protokołu posiedzenia komitetu e 
k. towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego w dniu 
, maróa 1869 roku, i i 

| "Przewodniczy: Wiceprezes towarzystwa. Obecnych 
członków komitetu 10, dyrektor Dublan i c, k. radca namiest- 
nictwa p. Adolf Pauli; ten ostatni z powodu traktować się mających 
praw subwencyjnych. 

nte 1 Po odczytaniu i przyjęciu protekołu posiedzenia z dnia 23. 


go, przewodniczący zagaił. posiedzenie wprowadzeniem na stół 
sprawy. subwencyjnej,, którą pokrótce streścił, opowiadając dotych- 
czasowy jej przebieg, i przypominając cyfry udzielonych przez c. k. 


rawy i wyprawy Inu 1.500 złr. nakoniec na“ cele sadownictwa 
złr. | i G, 
= IL Poczem komitet obradował nad sprawa zasilku rządowego 
na zakupno buhajów. Referent tego przedmiotu: przypomina, iż roz- 
dzielono tę część kraju, na którą działalność e. k. towarzystwa 
gospódarskiego galicyjskiego Się rozciąga na 3 strefy, t. j. pod- 

rską, podolską i równin północnych; przytem, że dla każdej stre- 
fy wyznaczono osóbną komisyę, złożoną z delegatów : dotyczących 
oddziałów pòd przewodnictwem delegata komitetu; że komisye te 
miały uchwalić: z jakiej rasy? gdzie zakupić? i u kogo ulokować 
kupione buhaje ?—że atoli w. oznaczonym terminie (20 lutego) tylko 
komisya strefy podgórskiej pod przewodnictwem p. J. Giżowskiego 
w Samborze zebrała się. Komisya ta postanowiła zakupić dla swej 


Uchwała zapadła co. 10 SZkółók £ aby. odroczyć załatwienie 


tej kwestyi aż do chwili uskutecznionego zbadania tej sprawy przez | 
'kómisyę; zi członków wybrać! się mającą. Komisya ta ma ułożyć 


Gospodarstwo, przemysl i handel. f stwa rolnictwa, 


| 


| 
| 


normę, ; według której postępowanie przy subwencyonowaniu gmin- | 


nych szkółek drzew owocowych ze względu na stosunki własności, 
koszta utrzymania itp. uregulowane być powinno. 
Co do nagród zaś uchwalono : 
1) rozdzielić całą na ten cel przeznaczoną kwotę wynoszącą 
200 złr. następnie : * ks. (Żabie 'z Radochoniec w pow. mościskim 
50 złr., ks, Wolińskiemu z Tudorowa w pow. husiatyńskim 50 złr. 
ka. Obłoezyńskiema z; Truskawca w; pow. drohobyckim . 40 złr.: 
p. Prześlakiewiczowi dyrektorowi. szkoły w, Gródku 30; złr., nako- 
niec E Tyczce w Jablonce w pówiecie Brzozowskim rów- 
nież 30 złr.;  , 
'2) rzeczone kwoty przesłać dotyczącym oddziałom z polece- 
niem wręczenia ich osobom nagrodę otrzymać mającym w sposób 
ak najbardziej urocz ysty i to z dołączeniem ozdobnego listu, przy- 


jadzającego im rzeczoną nagrodę ; 


8 

dzieże, nic: t À c i 
złożyć 2i- Więc nie trzeba ich składać. — A jak przyjść do 
tego ?. — Bardzo łatwym sposobem : wypowiedzieć wojnę. — 
A kom 


mn? Wojna z Persami zużyła się i niebezpieczna. — 
Więc wydać wojnę sprzymierzeńcom; — zniszczyłeś ich two- 


jemi w i, nie zdołają. oprzeć się. —T oto powód i po- 
ai "uż tle oneskiej, która trwała 47 lat ł udp? 


się upadkiem Aten — ale Perykles nie złożył rachunków. Po- 
dobnież radzili sobie rzymscy patrycyusze. Gdy lud narzekał 


ił, „wypowiadali wojnę byle komu, pierwszemu lep- 
Semi który aim sie pod roke: Germanom, Gallom, Albio- 
nom, i znowu było dobrze. Wiadomo też, że gdy Ludwik XIV. 
zganił pewien aż j R$ ch okien wersalskich — 


pó! nudzi Się “i nadzi pi. AR Louvois, „trzeba 
rozerwać wojną“ —1 LEk 0. po dwakroć Palatynat. Lecz 
było dobre za dawnych CZASÓW, dziś Sa onieczñie. 


at, czyli 


|. OSTATM TABORYTA 
| Gzechy w ZW stulecia i 
| 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
MOTRU (IPN; 
MOTDIHBRLOSSOHNA. | 


e dziękuj mu za to wszystko, jako ja mu dziękuję za 
ą śmierć. Błogosławię cię mój synu! błogosławię w imię 
yższego, litościwego Boga. Zostań czystym , cnotliwym, 
ończ żywot takim, jakimś gó począł. Jeszcze jedno. | Za- 
Neuhausom słowa pożegnania, pojednania i przebaczenia 
umierającego. Przez dwie mogiły podajcie sóbie pojednaw- 
dłonie... iana jest. ziemską , miłość wieczną tylko. 


` 


Boana aa 0. 


nie wystarcza — żądają rachunków, a jak tu je / 


|| 


| 


a. at | Jące, że margr. Banneville namówił papieża, by kwestyę mo- 
Do wyżej nadmienionej komisyi mającej obmyśleć normę: p iil ps vivendi ułożenia z Włochami, przedstawił koncilium bi- 

stępowania w sprawie udzielania zasiłków na szkółki drzew yeti | skup 

cowych wybrano pp.: Cezarego Hallera , dr. Eligiusza «< Biąłoskór- | 

skiego i Mieczysława Szczepańskiego. , ; | 
IV. Komitet przyjął do wiadomości oznajmienie przewodni- 

czącego, iż na zakupno siemienia lnianego. już wysłaną została 

kwota 200 złr. do Szczócina, i że taka sama kwota wysłaną zosta- 

nie do Rygi, | 
V. Uchwalono ogłosić konkurs na posadę profesora nauki 

rolnictwa w szkole gospodarstwa: wiejskiego w, Dublanach, 'i'ozna- A | 

czono: bliżej warunki, jakie to ogłoszeni i A i banku hypot. gal. po 200 złr. 40°/ 

j ' runki, jakie głoszenie zawierać ma. ;;-; r »„ papier. czarlaiskiojpo 200 zk. w. a. 


Jan, Załuski, «+44 Listy Zastaw; tow. kredyt. gal. wm. k. 


wiceprezes towarzystwa gosp. gal.. A NE TLA Aa fai 
} "ban 0 AK, 

Galic Zakłada: kródytow włościan. U £ 

Obligi indemnizacyjne galie, . . . . . 

s! ej miga o 

i stwa Bukowiń. 

pożyczki łodowej z r. 1866 ig 

ol. gal. Karl. Lud; 1. Emissyi 


ów wszystkich narodowości. 


Z Bukaresztu donoszą, że ruch wyborczy jest dla rządu 
korzystny. W pierwszem kolegium wyborczem zwyciężył rząd 


został bowiem obrany minister Ghika. 4 


Cennik giełdy pienięż. i towar. we Lwowie 
dnia 6. kwietnia 1869. 


Akcye kolei gal. Kar. Ludw.fo 200 zte: m.k: 
» w» ; lwow. czern. po złr. w. a. Sr. 


„ Ostatnie wiadomości. 
Z powodu podanej w niektórych dziennikach wiadomości, 


ò kilkugodzinnej konferencyi między dr. Smolką a*hr. Beu-- 
stem, wiedeńskie biuro prasowe” zapewnia, że kanclerz pań- 


suuwuuuwwu 


post”, że rząd nie rozpoczął z nim wcale rokowań o objęcie, Rubel a siać I 
tej godności. * ITI ENONZGY MOLE papieśowy toar | 5: 
_ Dzienniki wiedeńskie z pewhem niedowierzaniem powła- | magm À a 100 zł. polskich . . 
fzają wiadomość, że dnia 24. b. m. jako w dzień zaślubin | Pruskie bilety konne | 777777 
PE e i A być pda agea saiu wyJatkowego | AÓ-.. ero || ze 
radze, i częściowa amnestya, ,,Debatie* dodaje e we Í srj eri BR) zza atk dA a "ma 
innych źródeł o bliskiem zniesieniu stanu afera 4.76 spr a 11 1.6.75 — 7.25, żyto korzec 160 f. 
może być mowy; ponieważ obawiać się inożna, że gwałtowne | 160 f, 28 Ay R ni leg Ko f.. 4.50 — 4.80, owies korzec 
sceny, które spowodowały zaprowadzenie tego stanu, powtó- | korzec 1 40:£ 4.25:—4 m pom orzec 170 f. 4.25—4.30, hreczka 
rzyłyby się zaraz po zniesieniu. Gdyby jednak rząd się kie- groch e 18 eah ny ` oniczyna korzec 180 f. 32.0—40.0, 
rował zawsze tą obawą, opierając się jeszcze w tem na do- stR Od 130-kd ==5.50, 1j 100 f. 30.50—31.0, 
niesieniach władz miejscowych, to :hyba stan wyjątkowy | 2394.50, chmiel 100 ft. 20.0—25.0, spi- 


strefy, buhaje krajowe po Ayrskirach: ewentualnie gdyby bydła tego | trwałby wiecznie. A ARR: i Ey Mair, 11.60—11.75, 

| dostatecznej ilości dostać nie można, było bydło z obór krajo- | Sprawa adresu uniwersytetu pnskiego do. papiąża |! b l ONRET 

ch “pp:; Ostaszewskiego, Jana Wiktora, Rudolfa Reizensteina i której tyle w ostatnich czasach mówisno; została już iaer] /Mroétka'kõrżóc 140 f.'4.25, Swiięyny skrec >> Pralko 
Dybowski 6. < Do uskutecznienia zakupna wybrano pp.: Jana Gór- | twiona. Dnia 3. b. m. odbył senat akałemicki bardzo burzli- 43 zł. w. a, 5 ti 
skiego i Zygmunta „Dybowskiego, , zaś na sędziów do premiowania | we posiedzenie. Rektor Schulte, jako wnioskodawca adresu | ROL 
bydła pp: peream. i Ignacego Andraszewskiego. musiał wytrzymać mocne ataki, a otpowiadał przycinkami —. '/Telegrafowany kurs wiedeński. 
M "Na wniosek referenta uchwalono: przeciw dziennikarzom. Twierdził zresz, że adres jest tylko Eik 6 oiu ui 
|, a) Przesłać 700 złr. na ręce p. Giżowskiego, przeznaczając | objawem grzeczności, a nie polityczną dęmonstracyą. Senat. | 7%, Metaliki 99 E e ra E w — 0 

na zakupno buhajów, a zarazem b) oświadczyć, iż warunków | uchwalił po gorących przemowach zwoenników adresu, Wy- | po, Poyo Mocont. z maja i listopada . . . . . . | 62 | 50 
premiowania bydła na ten rok zmienić nie można; lecz, że komi- | słanie tegoż ze zmianą kilku ustępór. Zmiana tą ma się | L ka faii TA i 138 oe 5 6x. 70 | 50 
tet się zgadza na premiowanie bydła w Samborże, zamiast w | odnosić głównie do tego, że adres nie będzie stylizowany jako, Akcye banku wiedeńskiego z 103 = 
rohobyezy- oe g x adosżywoza i wychodzący od uniwersytętu. Zresztą me jest gii nawet podź |,» ) 3 !|kródytowego pau 2 u ieia 1 1 haoa |90 
| III. Z kolei serre kj obrad nad sprawą zasiłku rzą- | pisany przez wszystkich członków senatu. TJ Srebra 10 funtów i i TOERE S AEE w © | 30 
owego ha cele ogrodnictwa i sadownictwa. Dotyczący sprawozda- | Wiądomości /-nadeliodząćcć z Paryż. zdają sie być oblij | Dakać pórwdynuy” 030777 7: + + | 123 | 25 
s streścił odpowiedzi oddziałów, które w przedmiocie założenia | czone tylko na ienienie O a ; py kę zo POORYBAY "| li E E LGP 5 | 98 
minni -szkółek drzew owocowych oraz premiowania: osób zasłu- | minister Rouher w ciele e A wil awiaśj Oo Przy KOJE: 
żonych w zakresie sadownictwa na wystosowane do nich wezwania | zą pokojem. nisza  Posgiż= “3v „IuUtjy Bela. A <wajcagć | yjechali do Lwowa. 
z komitetu odpowiedzi swe nadesłały. «przygotowania odbywają się na wielką Salę, że zaopatrzenie | Dia 5, kwietnia. 


twierdz francuskich w prowiant) już jst ukończone. Zaś | P f Ą Me ` 

„Phare de Loiret“ donosi, że do Cherbouga nidosi togo. EE wę Rabeki ara 04 mum W. z No- 

rządzenie, ażeby wszystkie “pancerniki tajdałej do 1. m Z unasz ). z Pórekosów, St bój 35. PoE de; 

były zupełnie uzbrojone, i że w skutek tgo prowadzą teraz | ger K, ze Strzelisk, Prus Jabłonowski J. z Pacytó,  Gujkowkki 
1 a , wski 


roboty dniem i nocą. . „Gazette de Franę*-donosi,. że mar- Jz * j 
szałek Niel polecił pewnemu profesorowi szkoły St. zj pz 92 Sarnik, Tęczarowski W. z Wypysek, 
wykładał o liniach strategicznych Francy. i że na wykłady | 
te uczęszcza wielu jenerałów. W obec teh wiadomości wo- | 
jennych, „? Etendard" , zaprzecza stańowcz temu,  dakoby do 

KUIIY X 


NADESŁANE. 
t N; À i d w 7 i FH s 

Cherbourga stak wojenne: wydano” rozporzążenia. Opi? „Ide OWO muzyki harmonii, kontrapunktu i kompo- 
Frere-Orb który: jak 65 wi rn] życyi na wszystkich instrumentach, a mianowicie: na fortepianie 
ju i zabi PR m Ro Kwie nia ab vecio halash skrzypcach, gitarze, violonceli, spiewu itp. życz R- 

ryżu, ` p i » M być zdecydowany ; przeż lato w obywatelskim: d , . życzy 
do ustępstw w innych kwestyach ekonomiciych — oświadczył | ,;, i ) im domu—pod miernemi warunkami udzie- 
jednak, że w kwestyi kolei ustąpić nie mce. „lać lekcyi w powyższych ptzedmiotach. Bliższą wiadomość zasięg- 
Z, Brukseli zaprzeczają wiadomości ozamiarze podróży nąć można p, l..312 m./przy wałach - hetmańskich u właściciela 

cesarzowej Eugenii do Belgii. i domu. F 

j „Journal Officiel“ oświadcza, że wiaolość o ustąpieniu edi 4 
ministra finansów jest nieuzasadniona. i 


y 


DN Podniósł się cokolwiek — oparty 1a ramieniu brata | Zdenko głośno 
M syna. A. i p aa i W. ziemię, płakał ta 
i obieta jakaś, w białem, śmy ją 24 „ojuodzieniu, wy- Boleści Wratysława/ nikt opisać ni 
Joga z wrot zamkowych. Gdzie on, gdzi? (dzie Słup, mój- dając dłoń zrozjiaczonerym remówił PERIS. Spokoj 
ochanek, mó mał on ee a 2 mieumarł. Oddaj- | umarłym, spokój ich, to SPY Sybin) o ae GRALO 19 
cie mi go! oddajcie mi męża: 7 i A „Poka 8 t Aa. i3 
2 wyar Aa BES ki owi e Azami rzucił się Wratysław w objęcia stryja, potem 


` upadłsz P aż Es 
Niestety — zawołał Bolesław z boleją — jeszcze chwil- goesłańlikni: martwe zwłoki jca, i pobladłe lica jego okrył 


ka boleści — lecz potem nieskończona pocha! Lid Z8ehivy d : 
4 w í A TU 4 Ą ycony, ład. t i „| 
Z rozdzierającym krzykiem rzuciła ię kobieta — była | czał ni, to fale spokojeky Wake Ojcze 0% "ad mru- 
to Magdalena — na kolana obok mniemazó 'Słupa. Płacząc | dzy: ludem kapłan jakiś, głóśno zait aiT, R ący pomier 
całowała jego stopy i ręce. pace, r lux b mm sb 1 : „Requiescant in 
` Bolesław chciał się wydrzeć 0d-tycłścisków wołając s, +, «Porta inferi, libera nos Domi 

Mylisz sh KONA szalona! w wołają. x Foe © 5 3.8 mine! Amen! chorem od 
Wratysław jednak powstrzymał goówiąc: I w sza- 


„płakał. Sokół dobyty miecz swój zatknął 


Dzwonek śmiertelny z wieży kościoła św. Jerzego ozwał 


a Esi SNH u p ; . | się czystym a smętnym gł ł ietrze j że- 

Fi „ więc zatrudnia ludność ' przebudowywaniem | leństwie czcijmy „boleść! „Zostaw. jej-to„Zzzenie.  „Rozczaro-. ~ f „ Smetnym głosem, płynąc w powietrze jako poże 

a erai Vpisi zewnętrznej, woli wownątzz w SE | awans. KW Liona iószczęśliwómi A ! Ap umarłych. Zachodzący księżyc, utonął po za górą św. 
n ionódbadkeśi. eon Zienkowicz. | rego ona żywym być widzi, zawdzięczam ije; twoje, rzeczy: di STE ETA RÓB io 

wistość zabiłaby ją. | Jasne światło jakieś buchnęło na stromej drodze koło 


Ach mam ci ME PRS schodów star zamku. Rycerz jakiś i dama zbliżał; s; 
szczęście A tywęia poka A ka tna tówaczystwić: dWóczany swoich, Brence aA 
pokutowała styloletniem cierpieniem. Skwione ręce twe ZNSŚYSCT 316; przystanęli z podziwem, patrząc na oświetloną 
obmyłeś łzami pokuty. Dziecię twoje; jaśnieje krasi. aee m en ar 


| Zobaczysz twoje , nasze dziecko — uj i < ceiz $ nbe zoh A 
| ojmiecjd Bi BL dł gale poz OWE aea PETEA pnberg z małżonką swą Ludmiłą z 


onę. S 


„ Zamilkła — długo bez głosu lę Mówi ist po eżący na zwłokach ojca Wratysław ER c 
mniemanym swoim kochankiem — cisnąęą ke 5 já = | oset == i liga skrył w srode R o 


PRZY "PT x ` M t. i l Wypytująe się. 0 zajści R > 
iożzosyadkeoz i ioia PDE 14. podnieść : zadrżała, chwytając 0 „siĘ, 0 zajściu. „Ręka Wratysława 
i A ciano podnieść. — ; martw. Ew chwytając miecz Kei 
Mól się do, niego = odpowiedział „Bolesław — W o | tripie, 100 | A RAW C.e BA | -zmatbyeh inh nakazał pokój bina sie ug odaak idok 


è LE . zań a T 7 z Któryś P s 5 è t- 
imna rekę ja — ach powróć hoea dę łka. Jaia | zaszła. Gbracajae się dp waje] malżoki a do st 
słowo je uke sę! słowo. 0 Boże nieserce jego choć | kicie ER szyny, > Pisac się w siodle — przemówił : 
raz. jeszcze uderzy ! Nie! — on nie mógł zeć! l: niećk-będiie autóttym > pre Wielkiego żalu. Spokój 

Usta umierającego otworzyły: się: Bio! wyszeptały SE roRA | anie żyjącym. 
ledwo dosłyszalnym głosem, i zamknęły s wióki.. Czło maj a To popiędia wsay — oddali} się z małżonką. 
wyprężyły się — umarł, © ` 3 RURA RĄARKKKAKKKU (C. d. n.) 


i 
O loù « 


| 


st galityjskiej kasy  O8ZGŻĘ:( 
diiośki stosównie do Btabętów, | 
piero co zatwierdzonych zaprasza W 
podpisany Nadkuratof “ Szahownych/$ 
(ołomków istniejącego dotąd tri A 
stwa na posiedzenie, które się w Soig 
bote, 10, b. m. 0 godzinie lQtej, 

przed południem w gmachu ratuszowym À 


w gali pógiedzeń Dyrekcyi kasy: Oazczę- DĄ 
duióści odbódzie. 
R 

Wacdatowie dnia 5. kwietnia, 1369.4 


Krasicki, 


célu zte0FgAnizoWANIA | 3 4 


Publiczne uznanie. 
Ustówione w folwakath do konwentu 00, Franciszka- 
mów należącyek trzy młocarnie wraz z sieczkayńiami, a oso- 
blitoić ta! w Hamaczowie owym spósobem szczególną prak- 
tycznością odznaczająca. Się przez Ja Po SETA Kar 
jetańia mechanika i właściciela fabryki wyrobów gospodar- 
czych, we Lwowie ma. Zółkiewskiem przedmieściu na. przeciw 
dworca“ Brodzkiej kolei mieszkającego —+ wszechstronne zado- 
woldtie % następstwie czasu W takiem stopniu osiągnęły, Że 
podpisany jako Administrator dóbr 1 przełożony konwentu 00. 
Franciszkanów Lwowskich swe zadowolenie z tego stosunku 
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w 'Wiódniu, Stadt; Bognorgasse NI) 2. 
© „Mój Banie! =. wtdnód tbla 
Widzę się spowodowanym 


wedle prawdy zbawienny Skutek 


Pańskiej w świecie sławnej * Wody Anaterymowej. do'/uśt po 


świadczyć. 


Radziłem „się różnych lekarzy, względem. mego. cierpienia. Mty i 


«żywałem licznych środków bez najmniejszego skutku, „aż wręszcie, 
moi przyjąciele mą uwagę na „Pańską zbawięuną. Wodę „Anateryno- 
wą do ust zwrócili. 


na 


Bo! go publicznie P. Kwaszyńskiemu tem milej złożyć czuję się być 000 fakony „tele, żafjkem i krwawienie „ię. zjapeł, zupepnie | 
SAO E | pówodówanym; o ile, że i ceny tèh miłocarń stosunkowo dło Dziąsła są zdrowe i ruszające się zęby nabyły znowu dawnej | 
ikä à ich całkowitej dokładności są skromne i sumienne. czerstwości. | 
Puia E: pb Ea o ` Lwów, dnia 6. kwietnia 1869. i JI i gapen Pi GA, że gdziekolwiek tylko w ls PE | 
do wygrar i DC S - aias A IJ cierpieniach Pańską Wodą Anaterynową do ust będę mógł załecić 
>0) Q. 0 0 O złr. 1825-1-8-T ks. Klimek Mikołaj. X || to pewnie tego nie omieszkam uczynić. ; f 
JE 4 o | Przejęty uczuciem wdzięczności, mam ten zaszczyt się, kreślić | 


rHtrtttert tlo ti 


prónyesę losu pożyczki państwowej Z 
roku 1864 
po 3 złe. 

Frydryk Schubut h 


we Lwowie w Rynku. 


z wszelkim szacunkiem ! | 
| H. L. van $waeninger m/p. 
Amsterdam 20go sierpnia 1868. 


Można nabyć: 


We Lwowie w aptece dra. chemii Tyt. Zarzyckiego, apt. pp: Mikoląścha. 
A. Berlinera,, Kbenbergera, i Żygm. ARE. pp- leina ih tn Bonif. Smar | 
W "Rrakowie u pp, Górecki, J. Jahna, L. Feintuch, E. Stockmara aptek. i J. 

Bartla, N. Redyka i Ziedłeckiego: i 

W Bełzie: w p. Hrymak, w Białej u p. Knaus, w Bielsku u p. aptek. 
Stanko, w Bóbree up: apt. Czarnik, w Bochni u pp. ©. Solik i Niedzielskiego, 
w Brodach u p. apt. Fr. Gomlińskiego, w Brzeżanach u pp. Zminkowski apt. 
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Obwieszezenie, 
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Fabryka papieru .w Ozerlanach potrze- 
buje do końca r. 1869. 4.000. sągów drze- 


k paryski’ i i p. B. Faderhecht, w Buczaczu u p. Kercla, w Czerni Ri 
) i Buczaczu u p. , owcach u pp. J. Rint- 
LITON 7 W opałowego. żinger, lęki syh apt; ożańakiego i tran w Dolinie u „ga Traunfel- | 
*1 . neriu p. J: Szulza kasjera m., w romiłu u p. apt. A. Grotowskiego, w. Hb 
pas ah dolina | Powyższa iłość ma być od 1. maja I. b. Drohobyera u p. Boeonheim a Pęk) Klocakowskiago w Dynowie Hb. M. Kor | 
Že inny środek . i U s nięckiego, w Fryszktau u p. A, öse, w Grzybowie u p. Muszyńskiego, W dā- 
andan aAa AR T począwszy, przystawioną do fabryki w Czer- a. wezyr LA radhówie, w Sałodłówia up. pt Bi | 


głowen u p.apt. J. E. Wilezka, w Kołomyi a p. Rożańs iego i p. Midorowi= 
cza Apta W niey u p. M. Nitribitt capt, W Kimpolungu u p. B» Sommer. 
w Lutowiskach u p.M. Konieckiego, W ipniku u apt. Sommerfeld, w Mana- 
sterzyskach u p. Lipschütz, w Nowym Sączu u p. Kosterkiewiczowa wdówa, 
w Nowym Targu u p. K. Lam, w Przem lu up. Gaideczka i syna, p. Ma- Fl] 
chałski i p. M. Kozłowskiego, w Prźeworsku u p. apt. W. Jańiszewskie WAU 
Radowcach u pp. B. Teichmann, i F; Zinka apt., w Rozwadowie u p, Marec- 
kiego, w Rzeszowie u p. B. J. Scheiter i Syna, w Samborze u p. Kriegseisen 
Uąpt., W Sanoku u p. J. Jaklieza wdowa ip. R. Barth, w Stanisławowie upp. 


ogusza, w Jas Pi 

| lanach-w równych częściach, to jest po 500 | 
| sągów miesięcznie. "dlud 

Oferty z wytażeniem gatunku drzewa, 

ceny ż przystawą i innych warunków mają 


; $ enbergera; w 
; w Dro-jj 
finobyczy u p. Dobrzanieckiego; w 

jwie u p. Em. Mayera ;./w” dafwórowie 
p. Lachowicza; w Niamz (Moda | 
ip. Dylskiego; W Rzeszowie u p, Kali- 


— OE 


BE Eomaia irai Ja ta | |. 
Mnowskieg;w Husiatyuie u p. DRR | | spt: 3) /Stechera, A. Beiłt i p. Kopacza, w Stryju u pp. apt, Kórnbergera si: pi 
powa SRA LA SEZ m | J- D. Nussenblatt et Comp., W Suczawie 1-p. Kolezat apt., w Sereeie u p. y : 


być najpóźniej do 24 kwietnia r. b. 
podańe do Dyrekcyi Towarz. akc. 


W. T, A. Wiel 
w 


órskiego, w Tar- 
urće u p. A. Czyr- 


| 
Someni, p. J POBRAC. w. Tarnowie u p, | 
nopolu u pp. W. Stachiewicza, L. Karmin i A. Morowetz, | 
u p. F. Foltin, w Zaleszczykach u p. Kodrębskie- | 


de brej midi, ou par 


re jusqu'u 
1140 il. in 


y | | 
ryj AR | zyc w gm wać AZ BA aat, B | 
: ! ._ +. jaj " » LL) NI gó w Floczówie mpana O, Fadenheht, w Zółkwi u pana Krzyżanowskiego, 'w 
X zx Cz erlański ej fabryki papieru | ©hrzanowie u p. apt. B. Sporysza, w Polskiej Ostrowie up. apt. C- Webera: ii 
( | ęEREUĄR RE wę ` : r s ipii 
fw - Ki a M i BL. REAL rens a mne smaa OC nu „PETE ET a = i 
X f E ve Lwow e. mire: Sope =. o == = === Snr 
a S s 
a F | à ; ą 
"a. T p f d 
% BEL 1826-1137 D y rekcy a. | | OS JB Di? BATA. Jm 
5 zn AA 3 p P OA ZORY A TRA | Mh acin dadas + słyć 
N z à Bia £ EPIT AE AIE A > oada SAn c s miną Taia Herbaty we Lwowie 
| m 8. pe | i paca o Ti „doku bi oddalsmy EJ. Jas skiernu place Maryacki, 1. 361'1 tak 
% S = m 7 2 $ OSIRIS KLILAK AII LOHIIIKLEIZZILIZZÜjak d) Wszystkich innych miast, gdzie istnieją nasze. Składy, dostar: 
` A a 8 3 ga N lczamy: ją odważoną na 1, +h, Ta funta, Na etykiecie ppatyzonej | 
0 3 „KŻ E Å | 990 page naszego domu oznaczona jest cena 3, 4, 5 złr, za funt wagi 
j FA ag ao Nowośći, starożytności ' Criosites, Autiquités road oki, tabat atak BARON Głównym Składzie w, Czernio- 
= m , y i | Wwcać 
Bah -g OWE" it VA nd 
Š md fars TE ED i przedmioty sztuk | & objets de beaux | Prócz Czerniowiec i Lwowa mamy składy: w Borszezowie, Bu- 
Ko Go$B o $ 2g pieknych. | gó RR 7 czaczu, Bogdanówce, Cieszanówie , Czortkowie, Dębicy, Grzymałowie, 
i = = w. A. JO e Londres a 1hon- (A Š n 4, i RKozowi grea niq $ 
w fz! 8 3 e „ Pan A. Joseph z Londynu ma zaszczyt | neu dami da est arrivé ù ta Bo! SANLA, KOŁOWY, Kożówie, Oleszy cach, Mościskach, Mostach Wiel- 
; 1 len z ke 8 a R. vana iż A je pisa o Atoneni ay per © gaik, opea oter bar sibjeik ) kich, Przemyślu Rohatynie, Rayu, Samborze, Stanisławowie, Starem 
gg 3 = czy sobie zakupić mastępujące starożytne | sunns "es vi poreglaineg „de; Ser róścia, Ta y i złoczowi i 
* ke = Ę, 3 A x połodkańy geyrskie, M dowie, saskie etc. ke 3 le Visona e Sa des Emanx | Mié SGLE, 1 unopolu, Zywcu i Złoczowie. i o À 
= RE z emalii. Wazy i puchary wik u Lilroges, es V eto.; des Coupes ' olkie Z ionia z Gł Ta , s 
Ą ZET gaas RN Areri ania beż rip sa a kystia | Jrytal de gotht dapia. łazik, i pe b Wszelkie A mowieniu ż Głównego Składu w Czerniowcach zacząyw= 
r o R twardych oprawione w złocie, emaliowa- | etpieres dures, montć, ou non montós |9Zy: od 1 funta, wysy łają się franko. 
kt E ne IA nieoprawne. Meble francuskie, enor maillé des meubles français, gar- , Sz 3 r mesane 
: $ wiam br yen albo ozdohenti romet! mi c zę ork ides Tay en BEE" Zyczący trudnić SŁĘ sprzedażą Herbaty WASZEJ firmy w miej- 
; 100% jo dyoary „ści rceine, des pendules, labres en Ù „| wód METZ. de Moai 
ŻĘ wa aE PE czików Ludwika 3 | boo do anana DOET D kasia scach: tutaj miewywienionych, tacia zgłosić się wprost do Czar- 
A Pow DNS myte pd KO A e | on, ao o ać 
N w dY emaliowan jazy i grupy poi | paba os des bijoux en aaa oś | | warunki, 
Í í muru i tapety z Gobeliny i starożytne aset des groupes, en marble, dep Ja: N ć waż EF- 
IILELIIS (koronki dA p. an b POS de la dentelle An- : | Kiachty ński Skład Herbaty 
PIERWSZY PUBLICZNY Ales; W hotelu George, pokój ;Nr.-| _— Moeser ù hotel Gorge, Chambre M] 1321-11 Domu Zleceń Rolników w Ozernioweach 
28, od godzin 10 z rana do 1 w połu- | No. „de 10 heuzę, du matin jusqua x | A 
dmie i od godziny 3 do 6 po południu | 1 he et de 3 heures yz va 5 heures 
i 


w więdniu, albo listeri LĄ A 

Leopoldstadt, Praterstrassę N? 32. 

KANTOR NAUK WIADOMOŚCI PRZEMYSŁOWYCH 
Dyrektora IKarola Porges. 


" JAKÓB KRONFELD | 


Jubiler i Złotnik. 


wyższy naukowy zakład A 


W osobnym x zakłądem połączonym od | | i Szacujący przy Fili yl yi YW. A 
Aale- anajdnią ci, cy noe „wsk pok = : l 1 p dla Obrotu OZOMÓROĆ, Banku o j! 
żenie, poprzednie wykształcenie 1 zi > WRN dh' i 
wd eny usunięci są, przyjęcie każdego cza” Ochrona przeciw mazie u bydła. aanbid ia 44. pik atike: Zakładu. Zastawiiicłogoj sh | 


su, gdzie dó'popisów wszystkich źakład 
niężnych, pizysposobieni zastaja. 


peA Pod sta naaytą dnany, 


w licznych wypah udowodniony i wypróbowany 
który X 


kałden Właśl bydła swemi źwierzętom domo- we Lwowie, 


| przeciw zarązie W | takodałóce pomoensię ókażał, że ładnej sztuki nie 


kilku sąsiedmiejscach pomógł. 


Złotych i kosztowności 


stracono, i że tęnże rodek w 


srodek. prezerwatywny, im ORG © ża ae Wt ika 
1277-5-12-T SA rury, Powinien, aby tychże od ygd zę bydlęcago ocz poleca względom FATA | byo $wój 
(lg Flaszka zawierająca pół masy wie eńej je 2.4 Waai Przy roz rz: ; Ą salriai AET 
a A syłce eblicza! się vga Opakowanie P f ct. ZA) Yast; 10 Qt, 2a każdą Aaa J p: Aaea Pojezuickiej sae licz. 172 A w domu 
a za flaszkę. Sprzedźje się tylko za gotówkę. : p. Józefa Bręuerą, nĄPDZECIW domu Karnickich 
| Gtówny skład u Romassa Nowaćck wWię 5/Bezirk, Sonnethofgasse Nr. 5. | rządzony. L.obficie zi opattzor a 
br. Eattisona Skład w aptece p. ROM we < Nr. 137. y nowo urządzony, MONACI 44 OPAAĘZOW Y 

h f y Przeż rad inną i właścicieli ,bydła,tórych, ste jaiach zaraza się znaj- p e ; 7% j 

| beman pra dowała, pobwi a Ar Że gródek nazwany hróna „przeciw zarazie u Hyda“ i N klad naj modniej szych. towarow 


Giościćc i rkeumatyzmy | 

wszelkiego rodzaju, jako o Cierpteni | Węiden dpaczdlny) 9. Czerwca 1 Radni miejscy: A SPSTNE 1 R ; 
wał sic ery wyr Grga | MA 0: gam R PE PA p.  Wajlm. p. ksilit z p. tak, własnego kpr ak pienso PET zagrali- 
w głowie, rękach i nogach, amanie Ró lp. Grip: Ziegl PY, dnzol A da iófki P 

człóńkach Ból w krzyżach i biodrach. RĄ R Marin AE STAR P zanych ; oraz, posigei wybór korali w najlepszym 


gatunku tak w sznurkach jak i w garniturach, 
PO CENACH NAJUMIARKOWAŃSZYCH. 
rodzaju kosztowności: i kamienie, zakupuje po najlepszych cenach 


kialon Appro N uşkuteezmia rychło i tanio. 


Ungarisch awbatg, 15. Grudnia 1868. 


Według doświadczenia tiiego" 
zazie u. bydła” także w początkac 


Noza tdbyć, w paczkach po 10 ct, | 
w. a. i mniejszych po 40 6t. w. a., We 
Lwowie w aptekach |pp: Piotra Mikoła- , 
scha i Zyg. Rqckera pod. śrebrnym or- 4 
| łem, i J. F. Kieima Wdowy pod 4. 232 m. | 
1223-5-8T 


ytwierćże środek „Ochrona przeciw za- 
słabośty, iiajlepszy skttek wywiera. 
Aduard Auer m. p. 
jwe rą komitatowy, 
ZZAARKK 
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Wydawca Karol QGroman. 


